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Komunikat austriacki. 


Wiedeń (BK) Urzędowo douoszą dunia 14 kwietnia. 
rozwinęli włoscy lotnicy niczwykie ożywioną dałalność, 


Front włoski: Wczoraj 
Oddziały lotnicze wło- 


skie, które wyruszyły nad Plawę oraz nad dolinę Wippach, zostały przez naszych 


lotników rozproszone. 
bici. 
skich lotaików do odwrotu. 


Jeden aparat włoski runął koło Doraberg. Lotnicy za- 
Około Prosecco oraz niedaleko Pirano zmusiliśmy ogniem działowym wło- 


Nasi lotnicy obrzucili bombami obozy włoskie koło Gorycji. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. 
twa koło Arras szaleje dalej. 
pomiędzy Augree a (rivenehy. 


Urzędowo 14 b. m. wieczór. 
Szczególnie gwałtownymi były ataki angielskie 
Anglikom udało się na poszczególnych miejscach 


Na froncie francuskim: Wielka bi- 


wtargnąć do naszych pozycji, ale kontratakami lub w walkach z bliska wyrzu- 


eiliśmy ich z powrotem. 


Na południe od Tampoux odparliśmy wśród krwawych strat dla wroga 


wszystkie jego ataki. 


Pomiędzy Bapsume— Cambrai a Sommą obsadził nieprzyjaciel Grouzeau- 
court, od którego za pierwszym atakiem, mimo olbrzymiej przewagi został 


odparty. 


W marcu straciła koalicja 161 samolotów, 19 balonów wywiadowczych. 


Niemcy stracili 45 samolotów. 


Coraz głośniej wolno pragnąć 
pokoju 


Wiedeń (BK). Na posiedzeniu Rady 
miasta Wiednia, burmistrz miasta, dr. 
Weiskirchner mówił wśród ogólnego 
napięcia o oatatnich wynurzeniach po- 
kojowych austrjackiego ministra spraw 
zagraniezuych hr. Czernina. 

Dr. Weiskirchner zazvaczył, że lud- 
ność przyjęła te wynurzenia ministra z 
radością, gdyż ludność wierzy, że tego 
rodzaju pokojowe zapatrywania kres 
położą morderczym walkom. Konfe- 
reucja pokojowa zaspokoiłaby Świado- 
mość prawną obywateli, którzy daliby 
wyraz awej zbiorowej woli, która nie 
zaborów praguie, tylko bronienia swej 
egzystencji. 

Równocześnie jednak zaznaczył dr. 
Weiskirchner, że obywatelom, którzy 
tyle bohaterstwa i ofiarności okazali, 
należy się podzięka i nagroda w po- 
staci rozszerzenia ich praw wyborczych 
takźe w zarządzie miejskim. Dr. Weis- 
kirchner zaproponował utworzenie ko- 
misji, któraby pracowała nad zreorga- 
nizowaniem gminnego życia i doprowa- 
dziła do rozszerzenia prawa wyborcze- 
go na wazystkich obywateli. 


Minister hr. Czarnia przepowiada 
zbliżający się koniec wojny 
Wiedeń. (BK) Minister spraw zagr. hr. 
Czernin wystosował do burmistrza miasta 
Wiednia pismo, w odpowiedzi na manife- 
atacje rady miejskiej, W piśmie awem 
pziękuje minister. hr. Czernin za objawy 
żyezliwości, jakiej wyras dała ludność sto- 


licy w odpowiedzi na jego program. Znak 
to dla ministra, że należy mu dalej kro- 
czyć po wytkniętej przez siebie drodze. 
Straszłiwy dramat wojny światowej zbli- 
ża sią już do końca a zakończeniem tej 
wojny będzie dla Austrji pełen honoru po- 
kój. Narody Austro Węgier wykazały w 
zapasach trzechletnich, że ich ani zwycię- 
żyć, ani zniszczyć nie można, Przed bo- 
haterstwem ludów Austrji nikuie męstwo 
starożytnego świata, Przyszła pokolenia 
zo czcią mówić będą o nuieustraszonym 
męstwie i hohkaterskich czynach swych 
przodków. 


Rosyjski kongres. 


Petersburg (Ag. telegr.). W pałacu 
taurydzkim obraduje kongres zastęp- 
ców poszczególnych powiatów i delega- 
tów robotników i żołnierzy. Poseł 
Czeidze oświadczył, że nadeszła pora, 
w której o wojnie czy też pokoju za- 
decydować musi sam naród. Naród 
przyłączy sią do każdego rządu, który 
zrzeknie się zdobyczy terytorjalnych a 
równocześnie zechce zmienić swoje do- 
tychczasowe umowy. 

Delegaci floty przesłali na ręce de- 
legatów robotników i żołnierzy oświad- 
czenie, w którem ganią tych robotni- 
ków, którzy upierają się przy 8-io go- 
dzinnym dniu roboczym. Robotnicy 
powinni wszystkie siły poświęcić pra- 
cy, bo położenie kraju jest wyjątkowe 
i groźne. 


DEKLARACJA 
Tymczasow. Rady Stanu. 


T. Rada Stanu na ostatniem posia. 
dzeniu plenarnem z d. 6 b. m., rozwa. 
żywszy odezwę Tymczasowego rządu 
rosyjskiego do Polaków, przyjęła jed- 
nomyślnie deklarację treści następu- 
Jace: ; 

Wojua europejska wysunęła na wi- 
downię świata sprawę polską, jako 
wielkie zagadnienia polityki międzyna- 
rodowej. Naród uasz odczuł, że ziście 
się mogi, jego odwieczne pragnienia, a 
ofiarny udział Legjonów, stających sa- 
imorzutnie do boju o niepodległość Pol- 
ski, był żywym tych pragnień wyra- 
zom. 

Sprawę polską rozwiązuć mogło je- 
dynie utworzenie Państwa Polskiego. 
Zrozumiały tę konieczność dziejową 
najpierw rządy mocarstw centralnych, 
Akt z dnia 5 listopada powołał do ży- 
cia niepodległo Państwo Polskie, choć 
nie określił jeazcze jago granic tery- 
torjalnysh. 

Obecnie i tymczasowy rząd rosyjski 
uznaje niepodległość naszej Ujczyzpy, 
stwierdzając w teu sposób, że wskrze- 
szenie Poiski stanowi dziejów nieod- 
zowuą konieczność, ale nowa władza 
rosyjska oliaruje Polakom ziemie, któ- 
re nie podlegają jej władztwu, okre- 
ślenie granic Państwa Polskiego prze- 
kasuje Konstytuancie rosyjskiej, a nad- 
to przewiduje z góry łączność militar- 
ną państw obu, 

Wszelka przymusowa narzucona łącz. 
ność ograuieza istotę niepodległości i 
nie odpowiada honorowi woluego naro- 
du. Wogóle musimy sią zastrzec prze- 
eiw jakimkolwiek warunkom, które wo- 
lẹ narodową naszą krępują. 

[ymczasowa Rada Stanu, jedyny or- 
gan państwowy polski, wita z uzna- 
niem błysk wolności, jaki rozświetlił 
mrok uiewoli ludów państwo rosyjskie 
zamieszkujących. £ zadowoleniem rów- 
nież stwiedza fakt uznania przez nowy 
Rząd Rosyjski niepodległości Polski. 
Ale jednocześnie podkreśla, że wieko- 
wy spór polsko-rosyjski o rozległe kre- 
je, leżące pomiędzy etuograticzną Pol- 
ską a Rosją, a od wieków z losem Pol- 
ski związane, przez odezwę Rządu Ro- 
syjskicego nie został zakonczony. Ža- 
łatwienie tego sporu nie możemy po- 
zostawić jednostronnej decyzji konsty- 
tuanty rosyjskiej. Los tych ziem po- 
winien być rozstrzygnięty w myśl mo- 
carstwowych interesów niepodległej Pol- 
ski i z uszanowaniem woli ludów te 
ziemie zamieszkujących. 

[Tymczasowa Rada Stanu jasno wi- 
dzi swe cele: Monarchja konstytucyj- 
na, silay rząd, liczne wojsko, oto za- 
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danie, która wcielać w życie będzie- 
my. Zwłaszcza wytworzenie własnej 
siły zbrojnej, jako istotnej rękojmi 
niepodległego bytu państwowego, jest 
obowiązkiem, od którego spełnienia nic 
nas powstrzymać nie zdoła. 

Z puństwem rosyjskiem pragniemy u- 
trzymać dobre stosuvki sąsiedzkie, ale 
zastrzec się musimy przeciw oddziały- 
waniu ua nas, w kierunku prowadze- 
nia wojny przeciw państwom central- 
nym, których Monarchowie gwaranto- 
wali niepodległość naszą. Nie dalszej 
wojny, ale pokoju spragnione są dzisiaj 
broczące we krwi ludy Europy. Niepod- 
ległe Państwo Polskie, proklamowane 
Aktem 5 listopada, a uznane obecnie 
przez rząd odradzającej się Rosji, stać 
się winno podstawą do rozpoczęcia ro- 
kowań pokojowych i utrwalenia nor- 
malnych warunków życia w Europie! 


Demokratyzacja Europy 


Ostatni reskrypt cesarza Wilhelma, 
wystosowany na ręce kanclerza Nie- 
miec, Bethmana-Hollwega, zawiera za- 
powiedz szerokich reform, które mają 
na celu zdemokratyzowanie instytucji 
prawodawczych narodu niemieckiego i 
silniejszy udział społeczeństwa w rzą- 
dach kraju Mimo oświadzenia, iż te 
reformy wprowadzone dopiero być ma- 
ją po wojnie, kiedy obywatele, dziś żoł. 
pierze, będą mogli wziąść udział w ich 
dobrodziejstwach, nie ulega wątpliwości, 
ze sama ich zapowiedź posiada ołbrzy- 
mie znaczenie Wojna współczesna, 
ześrodkowując myśl walczących narodów 
koło obrany kraju, zdawała się odsuwać 
na plan dalszy zagadnienia wewnętrze 
państwowo-społeczne, wysuwając na plan 
pierwszy akcję zewnętrzną. 

Tak się zdawało. 

Aliści szeroki udzipł narodu w walce, 
zacierający różnicę między żołnierzem a 
obywatelem włożył na barki społeczeń- 
stwa olbrzymie ciężary ı wielką odpowie 
dzialność za łosy Ojczyzny. Nic dziw- 
nego, iż ci obywatele-żołnierze, dźwiga- 
jąc ten wielki ciężar odpowiedzialności, 
poczuli się godnemi nie tylko orężem 
podtrzymywać wielkość swojej Ojczyzny, 
ale i radą swą wpływać na jej decyzje 
i postanowienia. Z ogniwa krwawych, 
trudem i znojem śŚwięconych wysiłków, 
zrodził się pęd demokratyzacji ibstytu- 
cji państwowych, polegający nie na czem 
innem, iak 1) na poczuciu odpowiedzial. 
ności za losy państwa i 2) i odczuciu 
własnej godności. Najuboszy proleta- 
rjusz zdał w tej wojnie egzamin oby: 
watelsko żołnierski, stąd jego duma i 
wypływające z niej dążenia. 

I jeśli to nie ujawniało się dobitnie 
i głośno, jeśli nie miało pisanych pro- 
gramów i agitacji, to jeno dlatego, iż 
ci, co tak czuli i myśleli, w żołnierski 
mundur są odziani a przeto dalecv od 
politycznych poczynań. lImpotentio je- 
dnak ta tiwiła pod każdym mundurem, 
czekając chwili, kiedy będzie można te 
życzenia sformułować i jako program 
społeczno-polityczny rzucić na szalę ży- 
cia. 

U góry odczuwano te narastające dą 
żenia, te bicia serc ipw poczuciu odpo: 
wiedziałności przed historją, czyniono kro- 
ki, by spostać zadaniu chwili. Rewolu 
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cja rosyjska ze swemi hasłami demokra- 
tyczno-republikańskiemi, z głośnym ha- 
słem konstytuanty przyśpieszyła tę chwi- 
lę. Rząd niemiecki odczuł ją, zrozu- 
zumiał i przez reskrypt cesarza Wilbel- 
ma uprawnił prądy demokratyzacji, na- 
rastające wśród społeczeństwa niemie- 
ckiego. 


Dziś wieka tych trumien pękają, Spra- 
wiedliwość boża, krocząca po przez 
dzieje Europy, wybrała moment wojny 
ogólnoświatowej, aby nietylko wywieść 
do wolności narody bezwolne i ciemię- 
żone, ale także, aby dokonać sprawie- 
dliwości społecznej. Walą się stare pod- 
stawy życia społecznego i międzynaro- 
dowego pod ciężarem wypadków, które 
jak huragan przelatają wiekowe spole- 
czeństwa. U narodów o życiu prawno- 
politycznym dokonywują się drogą pra- 
wa i ewołucji, tam zaś, gdzie ponowała 
samowola i bezprawie, krwawym czy- 
nem—z bronią w ręku. 

Krwawe lata wiążą się nierozerwa|- 
nym węzłem z wiosną ludów, z demo- 
kratyzacją instytucji społeczno-państwo- 
wych. Z krwi ludzkiej, wylanej na li- 
cznych palach bitew, rodzi się era spra- 
wiedliwości narodowej i społecznej Ci, 
co po wojnie do warsztatów życiowych 
staną, tworzyć będą życie na nowych 
podstawach. st. m. 


Socjalizm wojenny 


Wojna poczyniła głębokie przewroty w 
pojęciach, stanowiących uświęcone podsta- 
wy kapitalistycznego ustroju gospodarczego, 

Przedewszystkiem uległo gwałtownej 
zmianie pojęcie własności prywatnej. 
Niezaprzeczenie polega prawo własności na 
dowolnem rozporsądzaniu rzeczami, stano- 
wiącemi własność. O użyciu rosatrzygała 
wola właściciela, a potrzeba społeczeństwa 
tylko pośreinio mogła się uwydatnić, 

Właseieietowi za użycie jago własności 
w ramach interesów społeenych, przypa- 
dały zyski rosnące w miarę zwiększonych 
potrzeb i zmniejszającej się ilości towaru, 
będącego do dyspozycji. 

Stosunek potrzeb społecznych do pry- 
watuaj własuości repulowało zapotrzebewa- 
nie społeczeństwa, wyrażające się w po- 
pycie i podaśy, posługującymi się dogod- 
nymi warunkami, ofiarowanymi właścicie- 
lom towaru. Na wolę właściciela, by zu- 
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żytkował swój towar w interesie społe- 
czeństwa, wpływała jedynie możność osiąg= 
nięcia znacznych zysków. Np. ofiarowano 
mi za zboże i kartofłe dobrą cenę, to od- 
dawałem je de młynów lub na spożycie. Je- 
śli mnie jednak ceny nie zadowałały, to 
zużywałem płody rolne na wytwarzanie 
alkoholu, na paszę dla bydła, do eksportu 
za granicę, lub też nie uprawiałem w na- 
stępnym roku tych gatunków roślin. Jedy- 
nym miernikiem był zysk, —zapotrze- 
bowanie zaś żywności społeczeństwa mog- 
ło znaleść pokrycie, e ile społeczeństwo 
ofiarowało najwyśsse ceny. 

Właściciel mógł zrobie z własnością co 
chciał. Mógł palić żyten w piecu. Zna- 
ne są wypadki niszczenia części plonów 
eelem zmniejszenia podaży, jak np. zato- 
pienie rodzynków w Grecji— kukurydzy w 
Ameryce—spirytusu w Niemczech. Było 
tych produktów dużo, płacono wobec te- 
gó ceny kunkurencyjne, najniższe. Wobec 
tego właściciel niszczył zasoby. 

Niemniej znane jest sztuczne zmniejsza- 
nie produkcji, celem zmniejszania podaży, 
a zatem, celem rówuoczesnego powiększe- 
nia cen) Przez takie zmniejszanie produkcji 
właściciel, kupiec, czy teš- producent mo- 
gli zyskać wyższe ceny, jakby zyskali 
za towary, którychby było za dużo. 

— Sprzeczność interesów społeczeń- 
stwa do interesów właściciela, — intere- 
sów konsumeuta do interesu kapitali- 
stycznego paua produkcji czy też han- 
dlu, stawała się przez to z dnia na 
dzień coraz groźniejszą. 

Wojna obecna światowa na oscierz 
otworzyła wrota zyskom organizacji ka- 
pitalistycznych. Przywóz z zagranicy 
ustał, także ustawało coraz bardziej u- 
zupełnienie towarów przez imnort. Wy- 
dawało się, ża kapitalizm zmoże i wy- 
ssie bezradne snoleczeństwo aż do bez- 
silności. 

Kapitalizmowi na domiaryzłego, przy- 
był potężny sojusznik, bo wojna go- 
spodarcza, obok oręśnej, — usiłowanie 
zmożenia przeciwnika zwyciązkiego o- 
rężnie,— przez klęski gospodarcze. Z tej 
przyczyny rozpoczęła się wysuwać 
straszliwa orgja zmniejszającej się u- 
stawicznia podaży,—a rosnącego równo 
legle popytu. 

W tej chwili, istotnie najgroźniejszej, 
w jaki sposób usiłuje ratować społe- 
czeństwo,-- Państwo? 

(Fors). 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


L Departamentu Sprawiedliwości 


Dn. 4-go kwietnia odbyło się posiedze- 
nie Rady Departamentu Sprawiedliwości, 

Prócz sprawozdania z prze Komisji pra- 
wa cywilnego i karnego, które planowo 
rozwijają swoje prace, i spraw bieżących, 
jak: sprawa likwidaeji moratorjum w oku. 
pacji austrjackiej i uzgodnienia stanu pra- 
wnego w obydwu okupacjach, na porządku 
dziennym były: projekt ustawy o odpo- 
wiedzialności dyscyplinarnej urzędników Ra- 
dy Stanu, opracowany przez Komisję Kar- 
ną Departameutu i zaprojektowano przez 
Departament, utworzenie kursów przygoto- 
wawczych dwumiesięcznych dla urzędników 
wymiaru sprawiedliwości; jak to- sekreta 
rzy, podsekretarzy, kancelistów sądowych, 
komorników; urzędników prokuratury, 
urzędników śledczyeh i więziennych. 

Odbywa projekty zostały przez Radą 
Departamentu przyjęte i niebawem zapewną 
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będą ogłoszene ściślejsze informacje, so do 
warunków przyjęcia i terminu rozpoczęcia 
kursów, 


Zjazd polskich techników 


Dnia r2 b. m. rozpoczął się Zjazd 
techników ze wszystkich ziem polskich. 
Przybyło na zjazd prawie ośmiuset ucze- 
stników, reprezentowane były Królestwo 
Polskie, Galicja Poznańskie i Litwa. Na 
sali nie brakło i pań-techniczek. Sporo 
było inżynierów-legjonistów. 

Zjazd otworzył prezes komisji orga- 
nizacyjnej, inż. Kin, na przewodniczące- 
go powołanno inż. Czopowskiego, dzie- 
kana wydziału mechanicznego warszaw- 
skiej politechniki. : 

Po dokonaniu formalności zebranio- 
wych nastąpił szereg przemówień po- 
witalnych, w którwch brzmiała nuta wia- 
ry w twórcze siły społeczeństwa polskie: 
go i ekonomiczną przyszłość narodu. 

Prace zjazdową rozpoczął referat inż. 
Patwelkego, rektora politechniki war- 
szawskiej, Mówił on o potrzebie szkół 
technicznich, bardziej specjalnych, ani- 
żeli politechniki, z programem mniej 
wysokim, ale zato bliższym praktyki i 
tabryki. Proponował dalej, aby wycho- 
wańcom politechniki zarezerwować ty- 
tuły inżyniera dyplomanowanego i do- 
ktora nauk technicznych. Nad tą pro- 
pozycją rozwinęła się szeroko dysku- 
sja, 

Py dziale budownictwa wygfoszono 
referaty: „O obecnym stanie budowni- 
ctwa wiejskiego na Kujawach“, „Zogni- 
skowanie współczesnej architektonicznej 
myśli polskiej“, „O  materjałach budo- 
wlanych* i wiel- innych. 

W dziale chemicznym wygłoszono re- 
feraty: „O warunkach rozwoju przemy- 
słu chemicznego*, „O podstawach prze- 
mysłu chemicznego“, „Przemysł gazowv 
a bogactwo kraju“ i „Nasze torfowiska 
krajowe 1 znaczenie ich dla rolnictwa i 
przemysłu“, 

W dziale mechanicznym wygłoszono 
referaty: „O praktyce warsztatowej dla 
studentów budowy maszyn“, „O suraw- 
cach w przemyśle włoscienniczym Pol- 
ski“, „O stanie przemysłu w Galicji“, 
i w innych. 

O godzinie 8 wiecz. uczestnicy Zjazdu 
zgromadziii się w wielkiej sali Filhar- 
monji na koncercie. urządzonym na 
rzecz Tow. Bratuiej Pomocy słuchaczów 
Politechniki. 

W piąteż, o godz, g rano w sali Ko- 
lumnowej Magistratu odbyło się posie- 
dzenie plenarne, którego porządek dzienny 
obejmuje g referatów. 


Wojsko Rewolucyjne 


O stosunkach, panujących w armji 
rewolucyjnej, oficerowie rosyjscy, wzięci 
do niewoli pod Tobołami, opowiadają: 

„Dyscyplina wojskowa rozluźnia się 
coraz bardziej. Żołnierz rosyjski służbę 


pełnić może obecnie tylko poza fron- 
tem, lub na skrzydłach; do ataku idzie 
bardzo niechętnie. Kara śmierci zcie- 


siona została nawet za tchórzostwo wo- 
bec nieprzyjaciela. Żołnierz rosyjski 
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chce mieć juź spokój. Ponieważ rozpo- 
rządzenia, które nie pochodzą z komi- 
tetu rewolucyjnego spełniane nie są, 
gdyż oficerowie nie mają prawa karania 
żołnierzy, a sądy żołnierskie dla wszel- 
kich spraw są instancją decydującą, ła- 
two zrozumieć, że stosunki, panujące w 
armji, poważne budzą zaniepokojenie. 

O wypadkach. w Petersburgu żołnie- 
rze są doskonale poinformowani przez 
oficerów, którzy są mężami zaufania ko- 
mitetu rewołucyjnego. [nni oficerowie 
rozmów o rewolucji z żołnierzami uni- 
kają. Oficerowie ci są niezndowoleni z 
aresztowania generałów, do Guczkowa 
jednak odnoszą się z zaufaniem i wiele 
się po jego działalności spodziewają. 
Zaprowiantowanie armji jest dość do- 
bre. Ceny chleba spadły z 20 na 9 
kop., masło również staniało. Wątpić 
jednak należy, czy rząd zdoła zaprowa- 
dzić prawidłową komunikację pomiędzy 
frontem państwa 1 armię odpowiednio 
prowiantować. 


Zwiększenie plonu 
ziemniaków. 


„Gazeta Kielecka* podaje sposób 
zwiększenia plonu ziemniaków, wypró- 
bowany przez właścicielkę ogrodu w 
Kielcach, p. Michalko, oraz kilku zie- 
mian nad Nidą, według którego można 
dojść do fysiąca situ korcy z morgi 
przy zastosowaniu w całej rozciągłości, 
zaś przy większej plantacji do 360 kor- 
cy z morga, co stwierdza swym listem 
do redakcji „Gazety Kieleckiej* ziemia- 
nin, który właśnie taki plon z morgi 
osiągnął. 

Oto sposób sadzenia według inży: 
niera A. K.: 


Działek gruntu przeznaczony na wa- 
rzywny ogród, jako silnie zaperzony 
lecz dobrze uprawny, zużyto na posa- 
dzenie jednej ćwierci korca ziemnia- 
ków. W tym eelu wybrano jaknaj- 
większe, zdrowe aztuki Średniej wagi 
około %« funta. i te rozmieszczono w 
odstępach co 32 cale, tak iż na każ: 
dą sztukę wypadło po 7 atóp kwade 
(3232 : 144)—=1024 : 144. 

Ułatwiono sobie tę robotę przez za- 
stosowanie znacznika (rodzaj grabi) z 
kołkami w odstępie 32 cali, rysując 
niemi pólko wzdłuż i w poprzek, 

Na skrzyżowaniach tych linji wkopy- 
wano całe sztuki tak głęboko, aby każ- 
dy ziemniak był pokryty 3 calową 
warstwą ziemi, 

Prócz tego powierzch tejże kładzio- 
no garstkę mierzwy, gnoju iub mchu, 
aby zabezpieczyć ziemniaki od mrozu 
i zmusic do prędszego kiełkowania. 
W miarg wydobywania się kłów z zie- 
mi, uprzedzejąc pojawienie się ziełonych 
listków, stosowano okopywanie, kryjąc 
kły pod 3 ealową warstwą z16mi. Oku- 
pywanie takie powtarza się w miarę 
rozwoju rośliny dotąd, aż ntworzy Bię 
kopiec ze wszystkiej ziemi przeznaczo- 
naj dla każdego krża. Wtedy dopiero 
pędy ziemniacze puszczono swobodnie 
pod działanie powietrza i słońca. 

W rezultacie otrzymano z tej ćwier- 
ci plon wynoszący 12 korcy, czyli ina- 
czej z korca 48 korcy. 

Posiłkując się powyższymi daaemi i 
przyjmując morgę równą 300 prętom, 
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czyli 67.500 stop. kwadratowym, a ko- 
rzec świeżych ziemniaków wagi 300 
funtowej, na powierzchni jednej morgi 
miary polskiej w 9.493 kwadratach 
(w 32X32 cale), a więc z 7,.119—=(*4 
9493) funtów rozsadzonych ziemnia: 
ków (po *%4 funta licząc średnio na 
sztukę) czyli z 24 korey przy takiejże 
uprawie ogółem z jednej morgi otrzy- 
mać można 24 X 48 = 1.152 korci: = 
345.600 funtów, czyli z 1 funta 48 
funtów. 

Powyższy wynik zgadza się z rezul- 
tatom otrzynanpym w 1911 r. w mająt- 
ku W-go Rychtera za Chęcinami nad 
Nidą, gdzie według moich wskazówek 
rozsadzono 10 funtów, śred. wagi po 
pół funta w sztuce na próbę. Ziem- 
niaki rozmieszczono całe, co 24 cale, 
czyli dano na | sztukę po 4 stopy zie- 
mi. Pod okiem doświadczonego rolni- 
ka, ze skrupulatnym okopywaniem na 
ten sposób jak wyżej szczegóło- 
wo opisałem, otrzymano wtedy ogó: 
łem 400 funtów, czyli jak 1 : 40. 
W rozliczniu na 1 moergę wynosi to 
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Aresztowanie baletnicy Krzesińskiej. 
Petersburskie „Birżewyju Wiedomości* 
donoszą, że dawniejsza przyjaciółka 
W. ks. Sierg. Michajłowicza, a pózniej- 
sza przyjaciółka b. cara Mikołaja, zna- 
na baleinica Krzesińska, zamieszkująca 
w Petersburgu wielki pałac i na Balo- 
nach której zbierali się stale wielcy 
kriążęta, tudzież wysokie osobistości 
duchowne, została aresztowana. 


à É Warszawy 


Studja dyplomatyczne i konsularne. 
Zarząd Szkoły Nauk Społecznych i 
Handlowych w porozumieniu z Tym- 
czasową Radą Stanu i pod jej kontro- 
lą organizuje projektowany już oddaw- 
na Wydział Nauk polityczoych, mają- 
cych na celu przygotowanie kandyda- 
tów do służby dyplomatycznej i konsu- 
larnej. 

Wykłady rozpoczną sią w końcu bie- 
żącego miesiąca i trwać, będą do końca 
grudnia r. b. z 6-tygodniową przerwą 
podczas lata. 

Opłata zn całkowity kurs wyniesie 
120 rb Na ełuchaczów przyjmowani 
będą mężczyżui w wieku 24 lat ukoń- 
czonych i posiadający przynajmniej 
Ówiadeetwo z ukończenia średniego za- 
kładu naukowego, Pierwszeństwo jed- 
nak będą mieli kandydaci z wyższem 
wykształceniem handlowom, ekonomiez- 
uen lub prawaem. Liczba kandyuatów 
ograniczona 

Po lania przyjmowane będ:y w Sekre- 
tarjacie Szkoły Nauk Społecznych i 
Handlowych (Smolna 30 1) w ciągu 
tygodnia, a mianowicie od czwartku 
12 do 19 b. m. włącznie vd godz. 6 
do 7 po poł 

— Strejk w warsztatach wojskowych 
warszawskich. Z powodu strejku w war- 
sztatach wojskowych warszawskich, wy- 
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dał gubernator v. Etzdorff dnia 7 bm. 
następujące obwieszczenie: 

„Wśród  strejkujących robotników 
warsztatów wojskowych znajduje się 
duża liczba byłych ezłonków armji ro- 
syjskiej, którym dotychczas przyznana 
była ulga przebywania w obrębie oku- 
pacji, podczas gdy podlegali wywiezie- 
niu do niemieckich obozów jeńców Ul- 
ga powyższa była zgodną z rozporzą” 
dzeniem urzędu gubernialnego z dnia 
19 czerwca 1916 r. z zastrzeżeniem, że 
byli członkowie armji nie przedsięwe- 
zmą nic takiego, coby mogło zagrażać 
bezpieczeństwu kraju i wojsk walczą- 
eych. Ponieważ strejkujący byli człon- 
kowie armji wykroczyli przeciw powyż- 
szemu zastrzeżeniu, doia 10 kwietnia 
rozpoczęło się aresztowanie i wysyłanie 
ich do Niemiee. 


Z MAWAGDELRAC 


Kalendarzyk. .Dzzś: Niedziela 15 kwiecień 
Przew. Anastazego. 


Wsch. sł. g. 5 m. 07 r. Zach. g. 6 m, 54 7 


— Pogrzeb. W piątek odbył się po- 
grzeb š$. p. Józefa Przyłuskiego, urzęd- 
nika Centrali Handlowej, zmarłego tra- 
giczną Śmiercią. Urzędnicy Centrali 
Handlowej na trumnie zmarłego złożyli 
wieniec. 

— Niawiosenna pogoda. Pogoda wio- 
senna nie może się ustalić, Zimno je- 
szcze nas nie opuszcza, Wczoraj w Ra- 
domiu padał przez cały niemal dzień 
zimny, wcale niewiosenny deszcz. 

— Teatr Amatorski przy Stowarzy- 
szeniu Robotnikow Cbrześcjańskich daje 
dzisiaj przedstawienie, na które złożą 
się dwie sztuki: „Zięć dla parady, czyli 
chleb ludzi bodzie*, komedję Bliziń- 
skiego w I akcie i „Posag w kominie“ 
komedję w Ilch aktach ze śpiewami 
Górskiego. Początek punktualnie o g. 
8 wieczór. 

— Wieści od uchodźców Wawrsyniec 
Białkowski prosi księdza proboszcza ze 
wsi Dąbrówka, gub. Radomskiej pow‘ ra- 
domsk. o zawiadomienie rodziców, Gaezów, 
żonę Józefę, braci i Kucharskiego, że jest 
zdrów iproai o wiadomości tą samą drogą. 

— Wykaz chorób zakaźnych. Według 
Wydziału zdrowia publicznego sa dz. 10, 
11, 12, 13 i 14 Tyfus plamisty: Lubel- 
ska 78, Mleczna 6. Giserska 11, Zytnia 1, 
—5 przyp. Tyfus brzuszny: Szpitalna 
5, Wałowa 17, Nowogrodzka 13, Skary- 
szewska 27—5 przyp. Ospa: Skaryszew: 
ska 5,—1 przyp. Dyjierja: Lubelska 82, 
—|l przyp. 

= Epidemja w Radomiu. Wydział 
sdrowia publicznego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 1-IV do 7-IV. 
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TELEGRAMY 


Narady żywnościowe mocarstw 
centralnych 


Wiedeń. (BK.) Pod przewodnictwem 
ministra spraw zagr. hr, Czernina odby- 
ły się dnia 12 i 13 bm. w ministerstwie 
spraw zagranicznych narady, w których 
wzięli udział zastępcy fachowi Niemiec 
i Austrji. Celem rarad tych było ob. 
myślenie najskuteczniejszego planu spra- 
wiedliwego rozdział . środków żywności 
pomiędzy wszystkie warstwy ludności. 
Narady te oparte na ścisłych oblicze- 
niach zasobów środków żywności dopro- 
dziły do pomyślnych rezultatów i wy- 
kazały, że mocarstwa centralne przetrzy- 
mają okres czasu aż do najbliższych 
żniw, 


Szwajcarja niewzruszona 


Berno. (BK.) Z powodu wypowie- 
dzenia wojny przez Amerykę Niemcom, 
Rada związkowa Szwajcarji powołała 
się na swoje uprzednie ogłoszenia co do 
utrzymania neutralności. Rada związko- 
wu zaznaczyła, że nadal pragnie prze- 
strzegać uajściślejszą neutralność, 


Ludzie pracy w Rosji pragną pokoju 
i poszanowania ludzkich praw 


Petersburg (Ag. telegr.). Na posie- 
dzeniach komitetu robotniczego wojsko- 
wego wypowiedziana się za treścią pro- 
klamacji prowizorycznego rządu z d.6 kwie 
tnia w której robotnicy i żołnierze upa- 
trują słusznie ważny krok ku demokratyza- 
cji wewnętrzno-państwowych stosunków. 
Komitet robotniczo-wojskowy zaznaczył 
dalej, że dążyć będzie wytrwale do przy- 
bliżenia pokoju na podstawie braterstwa 
ludćw. Potężnym środkiem do zakoń- 
czenia morderczej wojny byłoby zrze- 
czerie się przez wszystkie mocarstwa 
zaborów. Jakdługo jednak mocarstwa 
od planów'zaborczych nie odstąpią tak 
długo trwać musi z konieczności wojna 
i wobet tego robotnicy muszą wytężyć 
wszystkie siły, by produkować to, co 
jest niezbędnem do urrzymania frontu i 
ludności. 


Następnie przemawiał iminister Keren- 
skij, ktory objaśniał, że demokracja ozna- 
cza społeczność przyjazną ludów na za- 
sadzie braterttwa i godziwej wolności. 
Rosyjska demokracja wyrzuciła ze swe- 
go programu każdą zaborczość, ale jak 
długo na granicach Rosji stoi wróg, 
który się zaborów wyzbyć niechce, mu- 
simy zbrojnie stać na posterunku, aby 
wolności całej Ojczyzny bronić. 
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Wylewy w Rosji. 
Petersburg (Ag. telegr.). Zima, któ- 
ra była bardzo obfita w Śniegi dopro- 
wadziła do tego, że w południowej 
Rosji wszystkie rzeki wystąpiły z brze- 
gów i zalały liczne wsie i miasteczka, 
wyrządzając nieobliczone szkody, 


l ziemi Radomskiej. 


Z Pollczny pod Garbatką. Policzna, któ- 
ra do niedawna zachwycała odwiedzają- 
cysh pięknością swych budowli, parkiem, 
zamośnością gospodarerą i wartke płyną. 
eom życiem uspolecznionem i pożytecznem 
dziś powoli otrząsa się te strasznych klęsk. 
jakie sadała jej wojna, srożąca się z wy- 
jątkową siłą na przestrzeni dóbr i w sa- 
mem dominjum. Wspaniały Kościół, stoi 
jeszcze w stanie, w jakim wojaa go po- 
grążyła, oczekując gruntownoj restauracji, 
Msza św. odbywa się w szopie? tymczaso- 
wej, inne szeserby i straty zabiegliwa rę- 
ka gospodarra skutecznie reperuje i leczy. 
Ważną w Życiu parafi chwilą był przyjazd 
nowego preboszcza, ks. Kasimierza Sykul- 
zkiego, który objął parafją po przeniesio- 
nym do Brsózy ks. Skarżyńskim. Pvprze- 
dziła uowego pasterza opinja jaknajpoch- 
lebniejsza, jednając mu s góry życsliwość 
parafjan, toteż, gdy dowiedziano się o dniu 
przyjazdu, banderja kalkudziesięciu wło- 
śkejan konwo, prowadzona przes przybrane. 
go we wstęgi parobesaka, wyjechała na 
przeciw proboszcza, by powitać go na gra- 
niey swej parafji, również dziewczęta 
wiejskie wyszły na przeciw s wieńcami i 
powitaniem. Życie wsi zaczyna się normo - 
wać, i mimo biedy i cięśkich praw wojny, 
którym poddać się musi ziemianin i mało 
relny, myśl poważna, obywatelska o przy- 
szłości kraju gorąco zajmuje wszystkie, 
własne biedy usuwając na płan drugi, 
Szkoły w Policznie skupiają wszystkie dzie- 
ci w wieku odpowiednim. Jedna szkoła 
jest dla dzieci włościau, druga dla dzieci 
liczniej służby folwarcznej. Zabawy chłop- 
ców wiejskich, ich śpiewy chóralne, a na- 
wet same Śmiejąca się, szczere twarzyczki 
wskazują, że dzieci otrzymują wychowa- 
nie, które z nich uczyni dzielnych polaków 
nietylko z imienia. Pokrzepionym r pełnym 
wiary w lepszą przyszłość wraca się z 
Policzny, gdzie na każdym kroku widać 
dążenie i pracę dla lepszej przyszłości. 

W Końskich powstała niedawno bursa 
imienia Sienkiewicza dla chłopców. Okasa- 
ła się ona prawdziwem dobrodziejstwem 
dla młodych, łaknących wiedzy dusz. Mi- 
ło patrzeć, gdy tu ucząca się młodzież w 
salach jasnych i dobrze egrzanych, w spo- 
koju i odpowiedniej wygodzie 


TE doznaje 
prawdziwie ojeowskiej opieki, 


Prefektem 


bursy jest znany tu przyjaciel młodzieky 
dyr. A, Wiszniowski, który s prawdziwem 
zaparciem oddaje się uczącej młodzieży. 


Wyłączne zastępstwo na okupację 
„Ząbki“ A. 


Austrjacką Zakładów Ceramicznych 
hr. Ronikiera 


Radom, Lubelska 33, Giuro Technine inz. KALUSCHY polet 


-- dachówki „Marsylską”, „Karpiawą” oraz dreny. 


Nabywa materjały budowlane potrzebne do odbudowy kraju. 


Radaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 


Pa naswólawikm nananrY mAtSunał 


Druk „„J. K.ĄTrzebiński"-Radom. 


